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_Cena Numeru 
centy w Krakowie, Podgórzu 
i na prowincyi. 


PRENUMERATA 


miesięczna w Krakowie I K. 50 h. (już z dostawą do domu); 
na prowincyi z przesyłką pocztową 1 Kor. 50 hal. — 
„jPranumerata za granicą 1 mrk. 50 t., 2 fr. 1 rs. 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- 
7 KICH DWORCACHiKOLEJOWYCH, 


Redaktor jmuje od godziny 11 do 12 w południe. — Ekspedycya 
OE „Nowin* w drukami Rynek gł. L. 8. SS 


lgnac Grojsemacher. 


Ruda herosy międzynarodówki uprawiają staie 
system bezczalnej blagi: podnoszą prey każdej 
sposobności alarmy, wygłasnsją mewy, zwołują 
sgromadrenie, zgłaszają wnioski... 

Wieystko w tym celu, aby „sich grojs me- 
chen“, aby sadokamentować swoje istnienie i móde 
ią pozorną pracowitością (Wiedeńczyk nazywa to 
w awej gwarze Gachaftelhuboreś) bałamucić nniw- 
nych robotników. 

Socyniistom bardzo łatwa przychodzi zgła- 
szać demonstracyjne wnioski. Nie kosztuje to ich 
nie a nie, owszem za każdy dzień przedłnżcnej 
debaty biorą po 10 xłr. » kasy parlamento. A jest 
ich przecie w Irbie posłów ak 87 chłopa: więc 
mogą, ile razy chcą, zgłaszać wnioski i wywoły- 
wać dyskusyę. 

Typem takiego grojremachera jest p. Ignacy 
Dnasyński. 

Jest sprytniejszy od innych rudych to- 
wtrzysty, cyniezniejszy w bladze I żą- 
dniejssy „popularności*. 

P. Dassyński skorzystał więc znowu e okazyi 
kończenia się sesyi parlamentarnej, aby sobie sro- 
bić reklamę. 

Podjął sprawę, stokrołnie jug omawianą, przez 
komisyę Izby niedawno uchwaloną, przez dzie- 
siątki ankiet sbadaną, przez posłów : Koła pol- 
akiego niezliczoną ilość razy podnoszoną — podjął 
sprawę kanałów. 

I laba oczywiście uchwaliła nagłość wniosku 
p. Dasryńskiego i uchwaliła sam wniosek. — P, 
Dasnyński wystąpił w roli opiekuns przemyału, 
w roli dobroczyńcy krajul W Ujeżdżalni będą te- 
ras Heckery opowiadać ciemnym rzeczom, ża je- 
żeli kanał będzie bndowany, to zasługa przypa- 
dnie — Daszyńskiemu. 

I tak sprytny Ignae uwieńezył swą skroń eno- 
wu lanrem, jaż nie e kloaki, ale z kanału. 

O tak! Jeden jest tylko Ignae, a kanały będą 
aławiły Jego imię! 


Student na wakacyach. 


Przęfliczny ranek. Słońca brylantowa świeci po- 
między drzewa, a liścia drzew błyszczą iskrami, oblane 
rosą, czy miodem, który pazczolarze nazywają spadkiem, 
Lipy taż zaczynają kwitnąć, więc pazezoły brzęczą, a 
w powietrza zapach lipowego kwiatu | świsżego alana, 
ten rozkoszny zapach wakacyj. 

Na stawie, w blaskach słońca, jak w roztopionem 
złocie, pływają wodne kurki, dwie stare, a cztery mlo- 
de. Jak się ładnie bawią pomiędzy sitowiem, jakie to 
azczęśliwe ! Między wierzbami adzywa się głucha woła- 
nie dudka: łob-lnh dnb ! 

Emeryt wyszedł na przechadzkę. Na lipie zaśpie- 
wała rigba. „O, jeszcze zięba śplewa, mnazą sobie za- 


Żyd wiecziy tułacz 


431 według Eugeniusza Sws, 
opramwal Walery Tomicki. 


Ciąg dalary, 


Przysięgam ci, wszystko... nie nie zkłamię... 
Ten człowiek (pokazała Moroka) nie odmieli się 
zaprzeczyć... przyszedłszy... powiedzteł mi: „Chciej 
pani tylko“... 

— Ja cl nie wyreneam, nie mam do tego pra- 
wa... pozwól ml umrzeć spokojnie... więcej już 
nie żądam... teraz — mówił Jakób coraz słab- 
szym głosem, odpychając Cefzę. Potem dodał 
s gorskim, bolesnym nómiechem: — Przynajmniej 
i ja mie mam sobia nie do wyrnucenia... wiedzia 
łem... dobrze wiedziałem... co czyniłem... przyj- 
mująć pojedynek... na koniak... 

— Nie.. ty mie umrzesz | wysłuchasz mię... 
i wszysey mię takóe tu wysłuchają... każdy al 
przekona... czy ta moja hyła wina. Waeakże... pa 
nowie... jeżeli slę okażę godną politowania... ra- 


Kraków-Podgórze, Sobota 11 Lipca 1908 


NOWINY 


5 „NOWINY“ wychodzą codziennie wieczorem o godzinie 5-tej 


pisać: dnie 2-go lipea słyszałem ziębą. Czy taż nia 
ostatni raz. O ziębko luba] czy mi też ty jeszcze za- 
śpiewmaz na przyszłą wiomng|* Zapatrzył się przymra- 
żanem okiem w blaski złońca | zdjął kapelusz, a lyst- 
ma świeci, jak gwiazda. „O słonko boskie! jak mi taż 
ty jeazcze dlugo będziesz świecić ?* I zaczął mówić pa- 
cierz, ale w tem kukułka zakukaa na drzewie, a on 
rachnja: raz, dwa, trzy, aż do 10. „Och, za wiele, 
moje kachanie|* W tem kukułka kukła jeazcza raz: 
kuk, i strzal hoknął, a kuknika, obijając się o gałęzie 
drzewa, padła ciężko na ziemię. Emeryt ani nie zan- 
ważył, kto i gdzie atrzelił i poszedl dalej. 

To atndent, kwitnący młedzieniaszek, w rozpiętej 
bluzce z trzema paskami złotymi na kołnierzn, wesolo 
chodzi ze atrzelbą i strzela. Żeby ta wiedziały te two- 
ry Boże, że ten ładny chłopiec jest dla nich takiam 
przekleństwem! Wnet padły w głębinę stawu wesola 
wodna kurki, tylko jedna młoda, postrzelona, trzęsie 
alg wśród sitowia. Nieazczęśliwe wróble i sroka i kawka, 
gdy się nawinie. A student humanlor tak sobie chodzi 
1atrzela, marząc, że jest nad rzeką Mlaaluipi. Z chci- 
wością tylko spogląda na ehłopskia kury i prosięta, że 
ich wyatrzelać nle wolno, a tu kurek łatwo spada i 
strzelba tak dohrze niesie. 

Chłop tylko wyszedł przed chałupę i mówi: Niema 
co rohić | chodzi taki z fuzyją, jak głupi z palką i nie 
abatol się ani kot, ani ptak. Hej Boże, Boże, czego 
taż to w tych arkołach uczą! Ant. Stopa. 

Zamieściliśmy ta uwagi naszego starego przyjacie- 
la, który niejednokrotnie zablerał już glos na szpaltach 
„Nowin“. Artykuł jego podaliśmy jednak do przejrze- 
wia jednemu z myśliwych w naszej redakeyi, który, 
przeczytawazy go, żachnął aig zniecierpliwiony. Że stu- 
denci na wakacyach wprawiają mię do sportu myśliw- 
aklego, to należy uważać za objaw bardzo dodatni, bo 
sport myśliwaki jest jednym z najpiękniejszych sportów. 
A jeżeli przytem jaka wrona, sroka lub kawka, straci 
życia, to jeat to tylko pożytaczne, Nie należy również 
brać tak tragicznie narzekań, że ani kot w polu się 
nie ostoi przed młodymi myśliwymi. Kot jest wagóle 
największym szkodnikiem na polu, niszczy bowiem ku- 
ropatwy, mloda ptaki | młode zające, tak, ża każdy 
myśliwy, napotkawazy kota w azczerem polu, nie będzie 
mu żąłował prochu i śrntu. 


Książę Swintuch. 


Barlin. Wczorajsra rozprawa obfitowsła w drs- 
mastycene momenta. Swiadek i ofiara Kulenburga, 
Jakób Erost, opowiada e najdrobniejszymi szczegóła- 
mi swe obcowania z ka. Eulenburgiem, Preewo- 
dniczący wzywa go uroczyście, aby mówił prawdę 
i pamiętał o Bogu — i księcin do oczu swe oskar- 
żenia powtórzył. 

Na to Ernst mówi do Kulenburga; 

Na Boga Wsrechmogącego, książę nie mo- 
żesz zaprzeczyć, że myśmy to robili? Czy nie- 
prawda 2 


Na to ka. Eulenburg, blady jak kreda, uderza 


REDAKTOR NACZELNY: 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


pięścią w stół, £a syfon i szklanki się przewraca- 
ję, 1 równocześnie zrywa się z fotelu, aby wpaść 
na świadka. Ale siły go opuszczają. 

— Niech się ks. nia złości — mówi na ta 
Krnst — przecie to wszystko prawda! My dwaj 
jesteśmy egubieni na Świecia. 

Z lokaja — radca dworu. 

Prasa berlińska donost o niesłychanie skanda- 
licenych nominacyach tych osób, która ka. Eulen- 
burgowi służyły za przedmiot jego nienatnralnej 
rozpusty. I tak w r. 1906 poznał ks. Fiulenbneg 
w Monachiam prostego żołnierza, którego sobie 
upodobał i wziął go ze sobą do Wiednia, jako 
lokaja. Nazywał się on Kistler ì był enang w 
Wiedniu osobistością, ponieważ przez niego mo- 
tna było n ka. Fulenburga, jako ambasadora nia- 
mieckiego na dworze wiedeńskim, wszystko wy- 
jednać. 

Z lokaja Kistler awansował niebawem na m- 
rzędnika ambasady, eż nareszcie na wniosek ka. 
Eulenburga, został mianowany przez ces. Wilhel- 
ma — radcą Dworu! 

Inny znów, prosty majtek okrętowy, a także 
kochanek Kulenburga, nazwiskiem Steinhauer, ra 
protekcyą księcia został nadkomisarzam policy! 
w Potzdamie. 

Ks. Eulenburg a kurs antipolaki. 

Germania“, omawiając proces ka. Ealenbur- 
ga, potwierdza, ks. Eulenburg był tym, który po- 
dał cesarzowi Wilhelmowi sfałsrowany takst mo- 
wy Kościelskiego, wygłoszonej w czasie wystawy 
we Lwowie i od tej pory datuje się kara anti- 
polski w Prusiech. 


Z KRAJU. 
Wybór mielecki. 


Mielec. Przy wczorajszym wyborze uzupełnia- 
jącym do Rady państwa w okręgu wyborczym 
Nr 93 (Mielee-Kolbnazowa, Leżajsk-Sokołów-Roz- 
wadów-Tarnobrzeg-Niskc-Radnik) oddano ogółem 
głosów 4448. Absolntna większość wynosi 2225 
głosów. — Z tego otrzymali prof. dr Antoni 
Górski 2380 głosów, dr Rafał Landau 1119, 
Jewierski 487, Karasiński 438, reszta głosów roz- 
strzelona. 

Posłem wybrany konserwatysta prof. dr An- 
toni Górski. 


3 Z Bochni. 


Bochnia, 5 lipca. 
Sprostowania pana Michnika. 
Przypomniała sobie babka, że miała dziadka... 
można powiedzieć, czytając sprostowanie p. Miehnika, 
w którem czcigadny ten mecenas i emerytowany (bez 
emerytury) syndyk miejskiej Kasy Oszczędności w Bo- 
chni atara sią po kilku miesiącach wyprać „na glanc* 


tsytie prosić Jakóba, aby mi przebaczył... gdyż... 
jeżeli, zmuszona nędzą. nie mogąc znaleźć robo- 
ty, eniewolona byłam raprzedać się... nie dla zby- 
tku, widzicie moje gałgany... lecz żeby mieć chleb 
i sapewnić przytułek mej biednej, chorej... omie- 
rającej siostrze... biedniejszej odemnie jeszcze. — 
Potem, widząc, że Jakób nie odpowiada, tylko, 
amutnie kiwnąwszy głową, chyli się t cały opa- 
da, pomimo że go podtrzymuje Nini-Moulin, 
Cefisa zawołała, wyciągając do niego ułożone 
ręca: 
— Jakóbie! powiedz choć jedno słowo polito- 
wani ppęaetaczenjai Si 
anowie, zmiłujcie stę, wypędźcie ko- 
hletę, — zawołał Morok — ja EEE eA 
gare sprawia wzruszenie memu preyjacie- 
owi. 


— Uspokój się, dziewczyno! — odezwała się 
kilka obecnych osób, głęboko wzrnszonych, stara- 
jąc się wyprowadzić Cefisę — pozostaw go... 
chodź z nami, niema dla niego niebezpteczeń- 
stwa... nic mu nie będzie... 

— Posłuchajcie mię, pozwólcie powiedzieć so- 
ble... Zrobię, co zechcecie... odejdę... lecz, na Bo- 
ga, zanieścia go do szpitala, nie pozwalajcie mu 
tak umierać. Przypatrzcie się tylko... mój Boże! 


jakież om boleści cierpi]... jak straszne są jego 
konwulsye. 

Przychylono się do próśb Cefiry, która błaga- 
ła, jako o ostatnią łaskę, aby mogła towarzyszyć 
Jakóbowi aż do szpitala. 

Gdy ten smntny konwój opuścił salę reatanra- 
cyi, wasysey biesiadnicy co żywo rossypali się; 
mężczyźni, kobiety, w:syscy obwijali się w pła- 
szcze, salopy, dla pokrycia ubiorów. Powozy, któ- 
rych wielu żądała dla powrótn s maskarady, już 
przybyły. Odbyto zupełny pojedynek; pokazano 
Bzaloną brawnrę: można więc było oddalić się 
x honorem z placu boju. W chwili, kiedy część 
obeenych jeszcze się znajdowała w sali, krzyk, 
najprzód odległy, a potem zbliżony, dał się sły- 
szeć z wielką rapamiętałością na placu przed ko- 
ściołem. 

Jakóba zaniesiono jaż aż do bramy na dół 
oberży; Morok i Nini-Monlin, torująe sobie dro- 
gę wpośród tłumu, aby się dostać aż do głó- 
wnego szpitala, poprzedzali naprędce wymyślone 


tragi. 

Niebawem gwałtowny napływ ladu zmusi 
ich do zatreymania się i znowu dzikie krzyki 
rozległy się na drugim końeu placu, na ragu ko- 
ścioła. 


Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya ) 
od godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze Rynek gł. L. 8, l.p. 
Rękopisów nie zwraca się. 


Nr. 157 
'OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu 16 hal., za każdy następny raz 12 hal., 
drobne ogłoszenia po 4 halerze od wyrazu minimum 
50 hal.). Nadesłane za Merss oaa 50 hal, spody na 
każdej stronie po 3 Kor. — Z! 20 Kar. za tysiąc. 


Iusaraty prawadzi w awalm zarządzie p. M, Hupszya. 


Administracya „NOWIN“: Rynek at. L, 8,1 
otwarta od 9—1 w południe i od 3—5 popałudolu. 


ączniki 


Na Lwów Skład i Ekspadycya: Aqencya 
Sokałowskiega, Pasaż Hausmana L. 2, 


èl. 627) 


. — Cena numeru 3 centy w Krakowie i ma prowiucyil. 


„niezawisłych obywateli", nieustraszonych rycerzy, któ- 
rzy wołali w odezwie wyborczej „nie hójcia sig bur- 
mistrza, nie hójcia się magiatratn*. — Bzesególną od- 
wagę okazał przez to właśnie fabrykant „sprostowań 
na podstawie $ 19* mecenas Michnik, wiceburmistrz, 
tem więcej, 2e, jak wieści chodziły, równocześnie z tą 
odezwą pisywał prywatne liaty do tege samego bor- 
mistrza, w których go zaklinał, że przecież był zaw- 
sze jego... echem. 

Nia ma to, jak być „niezawiałym* — mógłby ao- 
bie zaśpiewać p. Michnik wobec nieświadomych rzeczy 
wyborców, którzy byli zdumieni taką nagłą troską ke- 
uhanago pana wiceburmistrza o dobro... obywateli — 
gdyby nie „Nowiny“, które zepsuły trochg ta piękna 
pozy p. Michnika, Zresztą i pozy te w czasja wybo- 
rów nie były zawsze tak pigkna i bohatersko „nieza- 
wisła". Szezególnia nie najlapiej świadczyło a powadza 
„niezawisłych* i aamego pana Michnika, że w spozók 
po raz pierwszy w Bochni, a | gdzieindziej nieprakty: 
kowany, objeżdżał w przeddzień awego wyboru wyber- 
ców % prośbą o głosy dla siebie, że nadto jeszcze ror- 
piuBł listy do wyherców z tą samą prośbą. Czy agita- 
cya ta nie była amerykańską, jak twierdzi w sprosto- 
wanin p. Michnik, niech świadczy dosłowny natęp z ja- 
go lista, w którym proaząc wyborców o „ranzczyca- 
nie“ go wym głosem, pisza: „Przeciwnicy moi opo- 
wiadają, że miałem napizać da Wlelm. Pana Ferdy- 
nanada Maissa list błagalny, aby mnie z Rady miaj- 
skiej nle wyrzucał, gdyż gdybym nie został wicebur- 
mistrzem mnuisłkym sobie w leb strzelić. — Jest to 
kłamstwem, a po zebraniu faktycznego mataryałn, Wy- 
stąpię przeciw oszczercom wa właściwej drodze“. — 
Nia wiemy, czy p. Michnik tak bardzo przybrał sobia 
do głowy utratę wicehurmiatrzowatwa (która przecież 
podobna przynosi zaledwie kilkaset złr. pensyi) — w 
każdym razie dotychczas (blisko 3 miesiąca) widocznia 
nie „zebrał“ faktycznego materyału — wigc alho było 
w tem coś prawdy, albo taż była to tylko zwykła fin- 
ta przedwyborcza czysto amerykańska ! 

Napróżno aili się p. Michnik udowodnić „częściowy 
ankcea* niezawisłych przy wyborach tem, że na 18 
wybranych radnych 9 znajdowało się na liścia komi- 
tetu niezawisłych. Prawda, ża „się znajdowało” na taj 
liścia — ała „znajdowało się“ taż ma liścia komitatn 
miejskiego obywatelskiego | dla tego tylka „wyszłe”. 

„Snkeea* niezawisłych byłby zupełnym, gdyby ci 
byli na swej liścia postawili wszystkich kandydatów 
komiteta obywatelskiego, bo byliby wazyacy na pewne 
wybrani. — Ro dziwnym trafem tylko ci kandydaci 
niezawisłych wyazli, którzy byll kandydatami komitetu 
obywatelskiego — a to z wyjątkiem jednego p. Bon- 
dego, który, jak zapewnia w zprostowaniu, nie forso- 
wał się i „legalnia* nzyskał mandat oraz p. Jana 
Michnika, który przy losowaniu trafem wyszedł — a 
którego mandat wakutek mylnego obliczenia głosów 
przez komisyę jest zaprotestowany i wisi na włosku, 
Faktem więc jest, że na 18 radnych i 9 rastępców 
tylko jeden p. Bondi „wylazł?“ jako ammadzielny kan- 
dydat niezawiałych obywateli. — Wszyscy inni wy- 
brani zostali Jako kandydaci komitetu miejsklego. Nia 


— Cóż to jest? — zapytał Nini-Moulin jakie- 
goś obmierzłego obdertnem, który skakał przed 
nim. — Co to za krzyki? 

— A! szarpią znowu otruwacza, podobnie jak 
tamtego, którego jaż trupa do wody wreuci- 
H.. — odrzekł człowiek. — Jeżeli chcesz prey- 
patrzyć się, chodź za mną! — dodał — ale rób 
dobree knłakami.. bo inaczej sapóźno przybę: 
dziemy. 

Zaledwo ten nędznik wymówił ta wyrasy, kio- 
dy przeraźliwy rozłegł się krzyk w tłumie, przez 
który przeciskali się z trudnością, money D8 tra- 
gaeh Leżynaga, którega poprzedzał Morok. Był 
to przeraźliwy krzyk Oefiey. Jakób, jeden x sie- 
dmiu dziedziców familii Rennepontów, skonał w jej 
objęciu... 

Nłaszczęsny to był wypadeki... W tej sa. 
mej chwili, kiedy krzyczała w rozpaczy Cafi- 
ze, Osnajmiająca śmierć Jakóba... inny sno- 
mu krsyk dał się słyszeć na placu, w atro- 
nie przeciwnej od tej, w której szarpano otro- 
WBEBR... 


Dalszy ciąg nastąpi. 


IF PASKI ™" WOALKI, KRAWATY, Kołnierzyki, Pończochy, Szałe. 
RĘKAWICZKI, PARASOLE, PARASOLKI, GRZEBIENIE do fryzur, PRZYBORY TOALETOWE, 


peleryny © Pledy 


ang. w wielkim wyborze 
poleca najtaniej 


ANASTAZY FRONCZ 


KRAKÓW 
Wierynńska 17, 


o to howiam chedzi, czy p. Michnik i spółka zatwier- 
dzili czyjąś kandydaturę, lecz czyimi głonami wybrani 
zostal. — Faktem jest, że listą niezawisłych w III. 
kole nzyskała niespełna jedną trzecią część glonów, 
zaś linta miejską dwie trzecia i tego żadne krętactwa 
nie zmienig. — A choć np. ka. Lipiński | Maehnicki 
„znajdowali alg“ także na liście „niezawisłych”, to 
nie dlatego zostali wybrani, bo nie dlatego deszez pa- 
da, że barometr upada na dół. 

W każdym razie w „aprastowaniu* p. Michnika 
znajdujemy cenne wyznanie, że to nie jacyś niezawi- 
áli obywatela, ale „familia Michników* prowadziła 
wojnę, ba dosłownie zaznacza p. Miehnik, ża „familia 
Michników zawdzięcza poparciu obywatelstwa „częścio- 
wy" aukcea przy wyborach“, — Wylazło więe szydło 
z worka, o czyją tu chodziło skórę i dziwić się trze- 
ba kilku rozuądniejszym jednostkom, że dały się użyć 
ga narzędzie jednej klice, bo „familji“ i za tę fami- 
lig, a nie za rzekome ideały walczyły w spółce z p. 
Stelem. — A propos p. Stleła, jent to calkiem apo- 
kojny człowiek, nawet nie męczy „Nowin“ uprostowa- 
niami — widocznie ma mniej czasu, jak mecenar 
Michnik. Ala za to p. Schachne Stlel dzlała. On to 
aam jeden wniósł i podpina? protest z III. koła i dla- 
tego p. Michnik popełnia małe kłamatwo, twierdząc, że 
nie zostawił na lodzie pp. Urbańskiego, Horowitza, 
Kronenberga itd., ho rzekomo „solidarnie z całym ko- 
mitetam postanowił wnieńć protest przeciw wyborom 
z wszystkich 8 kół” — podczas gdy istotnie z III, 
koła wpłynął tylko Jeden protest 1 to tylko pana 
Stlala. — Czyżby „niezawiśli* wstydzili sią razem 
z p. Stlelem podpisać protest z III. koła? — Biedny 
ten pan Stiel — najwięcej pracuje — a nie z tego 
niema. 

Wreszcie musimy obstawać przy tem, ża p, Bondi 
waged? do Rady kosztem rękodzielnika, bo zrenztą 
Wszyscy kandydaci komitetu miejskiego wybrani zastali 
w II. kola prócz p, Dohesza — gdyż p. Jan Mi- 
chnik wyszedł z losowania z drem Koatyalem. 

Dlatego też rozbicie alę rękodzielników pomogło p. 
Bondiemn do wyborn i npadek rękadzielnika przy 
wyborach z III. koa na jego musi iść rachunek. 

Żadne sprostowania nie zatnaznją porażki „familii“, 
a redaktor aprostowań nie przestanie być moralnym 
sprawcą taj klęski, która była wyrazem prateatn ol- 
brzymiej większości mlasta przeciw stawianiu na na- 
czelnych stanowiskach miejskiego samorządu Indzi, nle 
mających zaufania u ogółn obywateli. 


Z Rady państwa. 


Droga wodna Wiedań-Kraków. 

Wleuań. W dalszym ciągu wczorajszego poesie- 
dzenia przystąpiła Ieba do obrad nad nagłością 
wniosku pos. Daszyńskiego i tow. w sprawie 
budowy kanału Wiedeń-Kraków. 

Pos. Dassyński, uzasadniając nagłość swe- 
go wntoskn, zaznacza, że postępowaniem swem w 
sprawie dróg wodnych rząd udowodnił, jsk lekce- 
waży uchwalona przez obie Izby ! sankcyonowane 
przez cesarza ustawy. leba chętnie uchwaliła 250 
milionów, sejmy postanowiły z entrzysemem dać 
adpowiednie dodatki; szybko przystąpiono do za- 
łożenia dyrekcyi dróg wodnych, założono ekepo- 
zytnry w Galicyi w Ozechach i zdawało się, że 
mie nie stania na przeszkodzie, aby w obrębie u- 
stawowego terminu w r. 1904 przystąpić do bn- 
dowy. Rok 1904 nie przyniósł ani jednego poru- 
szenia łopatą. Następnie tracono całe lata DB r: 
strzyganie, czy dźwigni, czy też ślme użyć nale- 
ży prsy kanzle Dunaj-Odra. Wyrzuciwszy 200 ty- 
mięcy koron, zdecydowano się wkońcu na ślazy. 
Wszelkie możliwe międzynarodowe powagi napa- 
stowano, aby dały jak najniekorzystniejsze Świa- 
dactwo a drogach wodnych w Austryi, Wkońcu 
poruszona kwestyę, na którą w obecnem stadyum 
wogóle nie można odpowiedzieć: zażądano apecyal- 
nego obrachowania rentowności. Tymcsssem na 
inne budowle, o których rentowności należało 
wątpić, wydawano setki milionów. Dalej grożono 
importem rosyjskiego zboża, agitowano nawet bro- 
seurami, a rząd chętnia patrzył na to i nie apie- 
szył się z wykonaniem ustawy. W tym samym 
esasla, kiedy rzekomo nie było na tę epokową in- 
wastycyę w Austryi pieniędzy, prawie 800 milio- 
nów koron wydano na armaty, na przekroczenia 
przy kolejach alpejskich, na port tryestefńazi i na 
inne rzeczy. Wkońcn przyszło do skandala koma- 
nikacyjnego, że koleje alpejskie nie miały niczego 
do praaważenia, a kolej Półnacna ostatniej zimy 
poprostu upadała pod ciężarem rocho. 

Musimy nareszcie rozstreygnąć, czy pieniądze, 
które dalińmy na tę sprawę, chcemy uważać za 
wyrzucone. Śetkt urzędników zajętych jest pracą. 
Wielkie plany zostaly wygotowane. Wydano na- 
kszy budowy i w ostatniej chwili okasnje się, te 
cała ta rzece to tylko żart. 

Ne jeneralnych mowców wybrano contra pos. 
Steinwendera, pro pos. Freundlicha. 

Pos. Steinwender zwraca się przeciwko 
budowie dróg wodnych i saprzecea temu, by ka- 
nał spowodował potanienie dowozu węgla. Obra- 
chawaje, że do kosztów kanału potrzeba będzie 
dokładać rocznie 10 milionów koron, z czego Au- 


strys Dolna musiałaby więcej jak 1): płacić. Tak- 
że dochody z kolei Północnej i kolei alpejskich 
muszą się przez to zmniejszyć. Gdyby rząd nie 
z praktycenych względów, ale pod naciskiem dwóch 
stronnictw ustąpił w tej kwestyi, to się go obali. 
Mowca prost o odreacenie nagłości. 

Przy faktycznych sproatowaniach dr Głąbiń- 
ski stwierdza wobee wywodów poa. Steinwende 
re, że w roku 1901 uchwalono budowę dróg wo- 
dnych równocześnie z hndową kolei alpejskich i 
że Koło polskie postawiło junctim między budo- 
wą dróg wodnych, a budową kolei alpejskich. U- 
stawa o drogach wodnych jest w mocy, musi więc 
być przeprowadzoną. Wszystkie wątpliwości dra 
Steinwendera zostały zbite przez ekspertyzę, skla- 
dającą się z fachowców. Mowca wskazuje na wnie- 
siony przez siebie w komisy! budżetowej wntosek, 
który ma analogiczny cel, jak wniosek stojący 
pod obradami i który przez większość komisyi 
został przyjęty. Twierdzenie posła Steimwendera, 
że galicyjskie koleje są bierne, jest niesłasenem. 
Koleje te przetiwnie stosunkowo są aktywniejsze, 
aniżeli jakiekolwiek inne koleje, s Koła polskie 
od szeregu lat podnosi żądanie, by galicyjskie ko- 
leje tak ea do rachnnkowości, jak i co do budże- 
tu oddzielono od innych kolei. Wtenczas pokaza- 
łoby się, że galicyjskie koleje są aktywniejsze a- 
niżeli koleje alpejskie. (Potakiwania na ławach 
polskich). W końcu oświadcza mowca, że wnio- 
sek, nad którym tocrą się obecnie obrady, jest 
uagły, ponieważ ehodei o przeprowadzenie ustawy, 
uchwalonej przed siedmiu laty i dlatego Koło 
połskie będzie głosowało zarówno za nagłością, 
jakoteż za meritum. 

Dr Kolischer stwierdza, że kto w r. 1901 
był członkiem parlamentu i zajmował się polity- 
ka, mnsiał wiedzieć, że ustawa w sprawie budo- 
wy kolei alpejskich tylko wówczas mogła b'é 
przyjętą, jeżeli równocześnie równorzędna ustawa 
w sprawie budowy dróg wodnych będzie uchwa- 
loną. Nie jest żadną łaską, lecz obowiązkiem rzą- 
du. (Oklaski na ławach polskieh), by dotrzymano 
tego, co Izby posłów i panów uchwaliły, a Koro- 
na sankcyonowała. 

Pos. Daszyński w wywodeie końcowym wy- 
stępuje przeciw „agrarnej głapocie* Stelnwende- 
ra. Zmienia swój wniosek o tyle, że eliminuje 
z niego termin 1 kwietnia. Dalej powiada, że 
gdyby dr Steinwender porównał, jakie kraja i ke- 
ła Indności są za budową kanałów, a jakie prze- 
ciw, to przyszedłby do rezultatu, że Czechy, 
Śląsk, Dolna Austrya, Morawy i Galicya zacho- 
dnia, razem około 20 milionów ludzi, a więc dwie 
trzecie ludności całej monarchi są interesowane 
w budowie dróg wodnych. Nad żądaniam tak wiel- 
kiej części Indności nie można przejść do perząd- 
ku dziennego. 

W głosowaniu na 370 posłów oświadczyło się 
za nagłością 184, przeciw 86. Nagłość więc u- 
chwalono dwiema trzeciemi głosów. (Oklaski). 

Teba przystąpiła do obrad merytorycznych. 

Na wuiozek pos. hr. Kolowrata dyskusyę 
zamknięto i wybrano generalnych mowców pro 
dra Diamanda, contra dra Sehreinera. 

Pos dr Diamand zaznacza, że techniczne 
kwestye zostały jasno przez techników rozstrzy- 
gnięte ; gospodarcze zaś kwestye dla zwolenników 
kanałów są rozwiązane. Prawdą jest, że na kana- 
ły potrzeba ogromnych snm, jednakowoż będą ene 
miały wielki wpływ na rozwój naszego 
przemysłu i wzrost płae. Wobec tego, że 
większość dwie trzecia oświadcza się za tym wnio- 
skiem, rząd, któryby był przeciwko tej uchwale, 
nie ma w tej Tebie nie do czynienia. 

Pos. Steitnwender: Rząd, który wykona ją, 
także nie! 

Pos. dr Diamand: Regd, który jest przeciw- 
ko więkareści dwóch trzecich Izby must ustąpić. 
W końca prosi mowca Izbę, by uchwałę więksro- 
ści dwie trzecie obecnie przemieniła w uchwałę 
jednogłośną. 

W głosowania wniosek Daszyńskiego przyjęto. 


Uchwała, 

Uchwała Ieby bremi więc: 

Wzywa się rząd, by poczynił wszelkie prey- 
gotowania, aby budowa drogl wodnej Kraków- 
Wiedeń zoatała rozpoczętą w roku 1909, a mla- 
nawlcia równocześnie z obu punktów kańcawych 
projektowanej drogi wodnej koto Krakowa | Wla- 
dnia. (Oklaski). 

Kaniee posledzenia. 

Przedłożenie rządowa w sprawie udzielenia 
krydytu dodatkowego da budżetn na rok 1808 
dla poprawy materyslnego położenia niektórych 
kategoryj personalu urzędniczego państwowego na 
wniosek pos. Prohaski bee pierwszego czytania 
przydzielono komłsyi budżetowej. 

Pasiadzania plątkowa. 

Wiedeń. Po odczytaniu wniosków i interpela- 
cyj, między innymi interpelacyi posła Zam or- 
skiego w sprawie położenia urzędników 
podatkowych w Galicyi, ea zgodą wniosko- 
dawców wnioski nagła posła Fresla w sprawie 
środków przeciw podrożeniu i brakowi węgla 


apel 
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i Choea w sprawie uregulowania kwestyi karte- 
lów, przyszły równocześnie pod dyskusyę. Pos. 
Fresl i Choe motywowali awe wnioski w ję- 
zyku czeskim. 


Z opery Iwowskiej. 


„Mąż trzech żon" Lehara, 


„Mąż trzech żon“, nową operetkę Lehara, wy- 
stawiono wezoraj po raz drugi, na poetechę kra- 
kowskich lubowników lekkiej muzy, tym razem 
srodze zawiedrionych w swych oczekiwaniach. — 
Co prawda, nie obiecywano sobie bardzo wiele 
po relacyach z Wiednia i Lwowa, leez przypusz- 
czano, iż przecież zająć i zabawić zdoła współ- 
udeiał akcyi i głosu śpiewaków i śpiewaczek w 
tych kilku uryjkach, które się zna z produkcyj 
krakowskich muzyk wojskowych. — Obsverniej 
rozpisywać się o treści libretta, poczętego, co 
prawda, na tle dowcipnem, lecz przeprowadzone- 
go niezgrabnie przez szereg scen niesmacznych, 
a często ordynarnych, jak np. bicie niewiernego 
męża przez trey kobiety, nie warto. — Sama mu- 
zyka, tu i ówdzie pozująca na powagę, nie po- 
siada poza solidną, miejscami nawet interesującą, 
robotą instramentacyjną — ani świeżości ani me- 
lodyjności, tak keniecznej w operetce — ani też 


jakiegokolwiek nastroju poważniejszego. 


Że wa Wiedniu pochwycono w lot nowość 
ufrmowanego kompozytora, deiwić się nie należy 
— sytuacyę ratuje tam parą „witzów* na tle 
lokalnem, wystawa, ulabieni doskonali wykonaw- 
cy — ale ździwienin oprzeć się trudno, że 0 wy- 
stawienie tego poronionego dzieła pokuszono się 
we Lwowie — już po jego upadku we Wiednin 
— wkładając w nie wiele czasu t pieniędzy i pta- 
sy artystów. Ich to usiłowaniom paświęcić wy- 
pada słów parę. — Partys tytułowa — oś całaj 
akcyi — leżała w ręku p. Solnickiego, który ja- 
ko tancerz wywiązał sią z kilku, na tym fachu 
opartych, momentów swej partyi kn zadowoleniu 
widzów. Gdyby p. Solnicki umiał jeszcze jako ta- 
ko zaśpiewać i miał jaki taki głos, to przy współ- 
udziale choćby odrobiny elegancyi mógłby być 
mile słuchanym artystą. Za niektóre trywialne 
momenta gry jego odpowiada wlasciwie reżyse- 
rys. — Żoną pierwszą, wiedeńską, była p. Mi- 
łowska, śpiewaczka, n której w rozwoju głosu 
+ przyjemnością zauważyliśmy znaczny postęp 


jęszeze w kilku poprzednich epizodycznych wy- 


stępach w operze. Kompozytor nie wyposażył tej 
postaci w melodye, to taż poza „kołysanką*, któ- 
rą śpiewała prześlicznie, nie miała prawie pola do 
Bopisu. — Również i p. Sehoupp, druga, pary- 
ska, narzeczona nie mając z czem popisywać się, 
nadrabiać musisła grą. 

Obsada trzeciej partyi p. Kasprowiczową, któ- 
rej warunki zewnętrzne nie pozwalają na Śpiewa- 
nie, a raczej na grania partyj „narzeczonych* u- 
ważam sa chybione. 

Jest przecież w składzia operetki, jak stwo- 
rEons na angielską Misz, artystka, której zarówno 
wysokie nzdolnienie sceniczne, głos, a przeda- 
wszystkiem warunki zewnętrene, pozwalające na 
granie pertyj dziewczęcych, dają pierwszeństwa 
do partyi trzeciej żony przed innemi. Jest nią 
ceniona m nes i lubiana p. Kliszewska. 

Nie uważam za stosowne mieszać się w spra- 
wy wewnętrzne teatru, ale obsadzenie tej partyi 
nie panią Kliszewską, jest... lekkomyślnością nie 
do darowania, bo krzywdą dla obu śpiewaczek. 
Dla p. Kliszewskiej — bo nie gra odpowiedniej 
sobie roli — dla p. Kasprowiczowej — ża musi 
grać rolę, jej indywidnalności i zdolnościom nie- 
odpowiadsjącą. 

Wszystkie trzy artystki, przyznać trzeba, ro- 
biły co megły, aby coś zrobić x swych partyj — 
w Ctem dopamagał im skutecznie, zawsze elegan- 
tki, poprawny w każdym calu, p. Lelewiez, arty- 
sta w zakresie lekkiej sztuki, poważny, umiejący 
utrzymać komizm w ryzach dobrego smaku 1 este- 
tyki scenicenej, Pan Lajman, który śpiewał par- 
tyę majora, jest talentem śpiewaczym, marnują- 
cym się w operetce i targającym bardzo piękny 
materyał, niecdpowiednimi dla siebie rzeczami. 
Spiewać nie mie, mówi nie po polsku, porusza 
się aciężale. Szkoda. Nad materyałem, jakim jest 
p. Lajman, warto popracować. Pp. Brzeska, Re- 
cheński, Fedyczkowski, Krzewiński itd. nie mieli 
wiele pracy i z partyjek swych wywiązali się jak 
nejłepiej. Stanisław Bursa. 


Co słychać w mieście? 


Kalendarzyk na aahatę. 
Teatr miejski: „Cyganerya'. 
Teatr ludowy: „Podróż do Ameryki. 
Kabaret polski w lokalu Zawilińskiego i Króla o godz. 
9 wiecz. 


Teatr Rozmaitości w Parku krakowskim Początek ¢o- | 


dziennie o g. 8 wiecz. 


Lokaut stolarzy. 

Wezaraj donoalllśmy, że majstrzy stolarsoy wypo- 
wiedzieli praeg wszystkim robotnikem, a przeszło 200 
wydalill, 

Zdawało się, że sprawa konfliktu między majstrami 
a czeladzią w ten sponób się skończyła. Tymczasem 
dzisiaj majstrzy stolaracy zamknęli wszystkie war- 
sztaty I pracownie i rozpoczęli zupełny lokaut. 

W ten sposób około 500 rabotników stolarskich 
znalazło sią na bruku. Niech za to podziękują czerwo- 
nym swoim opiekunom, którzy lekkomyślnie pehnęli ich 
do walki cennikowej w czasie, kiedy o zwycięstwie 
mowy być nie mogło. Robotnicy stolaracy ag źle platni, 
o poprawę walezyćby tak czy tak mnaieli, ala na to 
trzeba było wybrać lepszą porę. Przywódcy „czerwoni* 
dla dogodzania właunej ambleyi rzucili ich teraz na 
pastwę nędzy. 


Ze spraw miejskich. Wezoraj odbyła się ponie- 
dzenie uekcyi trzeciej pod przew. radcy dra Koya przy 
współudziala wiceprezydenta Sarego. Sekcya przyjgła 
wnioski sekcyi IV w sprawie przejęcla majątka Tow, 
Szkoły Ludowej w razia przymusowego rozwiązania 
tegoż Towarzystwa i wniosek w uprawie darowizny 
zbiorów 6. p. Edmunda Łozińsklego dla Muzeum Na- 
rodowego, 

50.060 koran bez właściclela. Dnia 2 Intego 
b. r. odbyło się w Krakowie ciągnienie losów krakow- 
skich, Główna wygrana, w kwocie 50.000 kor., padła 
na los 56.364. Do dziś dnia nle zgłosił wię Jeszcze 
właściciel tego lomu po odbiór pieniędzy, mimo, ża 
dzienniki dwukrotnie jnż wspominały u tem. Widocznie 
los ten znajduja sią w paaładanin takiego człowieka, 
który nigdy gazet nie czyta, albo taż dostał sią w rq: 
te jakiego aknery, który, bojąc się, aby mu go zło- 
dzieje nia ukradli, chował go np. do siennika i teraz 
znaleść go nie może, albo też wreszcie los ten mógł 
ktoś zniszczyć, lub wogóle mógł przepadnąć. Na ten 
tamat możnaby annć komhinacya w nieskończoność, — 
Trudno bowiem przypuścić, aby dzialaj xzczęśliwy wy- 
hraniec fortuny, w czasach takiego brakn gotówki, nie 
kwapił się z podjęciem bądź co bądź bardzo poważnej 
sumy, bo wynoszącej 50.000 koron. Dotychezaa jazcze 
nią taki wypadek nie zdarzył. Najwyżej w miesiąc po 
clągnieniu właściciel loan alho sam, albo za pośredni- 
ctwam banku, zgłaszał sig pa odblór planiędzy. — 
Wszystkie inne znaczniejsza wygrane, a więc wygrana 
w kwocia 6000 kor. i wygrana w kwacle 1200 kor. 
zostały już podjęte. 

Zaznaczyć należy, ża gdyby właścielel lomu Nr 
56.364, wygrywającego 50.000 koron, nie zgłonił alọ, 
kwota ta po 30-tu latach przechodzi na własność 
gminy. 

Delegaci polscy na Zjazd sławlański w Pradza 
przybyli wezaraj wazyscy do Krakowa. Dzisiaj rano 
zebrali się o godz. 10 w sali Tow. wzajemnych ubez- 
pisczeń na wstępne obrady. W konfereneyi tej wzięło 
ndział także kilku zaproszonych posłów. Obradom prza- 
wadniezył prezes Rady narodowej p. Cieński. Obrady 
mają charakter ściśla poufoy. 

Zjazd strażacki. Program zjazdu ochotniczych atra- 
ży pożarnych w Krakowie jest naatęnujący: Sobota d. 
1ll-go b. m.: Przyjazd uczestników — powitanie na 
dworcu kolejowym. Godzina 7 wieczór: Zabrania towa- 
rzyskie i konferencya naczelników okręgowych Związków 
utrażackich w Parkn Krakowskim. 

Niedziela 12 b. m.: Godzina 8 rano: Zebranie u- 
czestników zjazdu w rondlu bramy Floryańskiej, nastę- 
pnie pochód na Wawel. Godzina Q rana: Nabożeństwo 
na Wawelu. Godzina 10 rano: Defilada na Rynku 
głównym. Godzina 11 rana; Walne zgromadzenia de- 
legatów zjazdu w sali Rady miasta. Godzina 8 po po- 
ładniu: Odezyty w sali Rady miasta. Godzina 6 wle- 
czór: Przedstawienie w Parkn Krakowskim, 

Poniedziałek 13 b. m.: Godzina 8 rano: Przegląd 
urządzeń straży pożarnej miejskiej, Godzina 9 rano: 
Ćwiczenia krakowskiej atraży ochotniczej pożarnej, na- 
stępnie próbny alarm i ćwiczenia miejskiej zawodowej 
atraży pożarnej. Godzina 10 rano: II walne zgroma- 
dzenia delegatów w aali Rady missta, Godzina 1:30 
w paładnie: Odjazd de Wieliczki i zwiadzanie salin. 
Dla uczestników nie biorących ndzinłn zwied: 
miątek Krakowa. Godzina 6-30 wieczór: Powrót z Wia- 
liczki. Godzina 7 30 wieczór: wapólny bankiet w sa- 
Jach Starego teatro. 

Mianowania. Minister apraw. zamianował sekreta- 
rza sądowego Wł. Rzoneg w Krakowie, radcą sądu 
krajowego w Tarnowie. 

Minister handlu zamlanował kontrolora poczt. H. 
Brucknera w Krakowie starazym kontrolorem poczt, 
tamże. 

Qatrzażenie. Jakieś indywiduum podszywa zię pod 
nazwisko Zygmunta Tmbertowicza słuchacza 4-go roku 
filoz. | powołując sią na jego pracę nauk. na tuiwer- 
aytecie wyłudza od W. P. profesorów Uniwari. Jag, 
a moża i od azarazych kół publloznośńci, różna kwoty 
pieniężne. 

Osznst jeat szczupły, wysoki, bez zarostu. 

Ofiarą o ile dotąd wiadomo, padli WP. profesoro- 
wie Morawaki, Tarnowski i Sternbach. 

Zygmunt Lubertowicz, słuchacz 4-go r. filozof, 
prezes Koła Slawiatów. 

Walna Zgromadzenie Stow. ozeladników mu- 
rarskich, ciesielskich, xtudniarskieh | brukarskich w 


m ZZL LAY a E E 
filcowe, słomkowe, cylindry, czapki studenckie i sportowe poleca w wielkim wyborze, po nader niskich cenach 
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przyjmuje zarazem wszelkie reperacye kapeluszy filcowych i słomkowych męskich, damskich 


Zakład dentystyczny 


otwarty od g. 9—12 i 
od 3—6. 
Telefon Nr. 721. 


Dra med. J. SYROP 


Lecznica dentystyczna dla mniej zamożnych otwarta od 9 -11 i od 3—5. 


i dziecinnych. Specyalność: pranie kapełnszy Panama! (Wykonania szybkie | dakładne). a 


w KRAKOWIE, 


Plac WW. Świętych E. 10, 
678. X piętro. 


Krakowie odbędzie wię d. 12 b. m. o godz. 10 przed- 
południem w sali Stow. polskich rękodzielników „Gwia- 
zda“ w Krakowie przy ul. św. Krzyża 1. 5. Porzą- 
dek dzienny obejmnje: 1. Zagajenie. 2. Odczytanie 
protokołn. 3. Zmiana utatnta. 4. Sprawa wkładek. 
5. Wnioski wydziału. 6. Wnioski i interpalacye ezłon- 
ków. Wstęp na salę dozwolony tylko ezelndnikom za 
okazaniem zaproszenia. 

Poseł chorwacki p. Radicz wygłosił wczoraj w 
lokalna „Czytelni akademickiej“ bardzo ciekawy odczyt 
o stosunkach politycznych i ekonomicznych Chorwacji. 
Odezyr zgromadził bardzo liczną publiczność, która o- 
kleskami nagrodziła prelegenta, znakomitego znawcę 
chorwackieh stosnnków, Po odczycie wywiązała się dy- 
ukusya, w której między innymi zabrał głos p. Wil- 
he!m Feldman i zaczął polemizować z drem Radiczem. 
Gdy mu dr Radiez odpowiedział, że aie powinien 
twierdzić nie stanowczego w sprawach, o których nie 
ma pojęcia, p. Feldman obraził sią i wyszedł rozgnie- 
wany. Dysknsya toczyła się jednak upokojnie dalej 

Zjazd chirurgów. Dzisiaj rozpoczął w Krakowie o- 
brady XV z rzędu Zjazd chirurgów polskich. Przyby- 
ło około 50 uczestników ze wszystkich stron Polski, 
z Warszawy, Lwowa l Peznania. Prezesem Zjazdu Jest 
radea dw. prof, Rydygler ze Lwowa. Zjazd rozpoczął 
obrady o godz. A rano zwiedzeniem kliniki chirnrgi- 
cznej przy ul. Kopernika; dyrektor kliniki prof. dr 
Kader udzielał zebranym wyjaśnień i damonstrował 
clakawsze wypadki chorobowe. Następnie ndano się do 
sali wykładowej, gdzie odbyło wię ofieyslne otwarcie 
Zjazdu. 

Zjazd otworzył prezes Zjazdu prof. Rydygier, któ- 
ry powitał zebranych t wyrazi} nadzieją, że następny 
Zjazd odbędzie się w Warszawie, która z wieln wzglę- 
dów nadaje się azczególnia na odbycie Zjazdu chi- 
rurgów. 

Następnie przemówił dyr. kliniki wewnętrznej dr 
Jaworski, który zaprosił zebranych do zwiedzenia tej 
kliniki. 

Załatwiono dalej szereg spraw formalnych, poczem 
z powodn opuszczenia zebrania przez prof. Rydygiera, 
wybrano wiceprezesem dra Leona Kryńskiego z War- 
azawy, który, powitany oklaskami, objął przewodnietwo. 
W przemówieniu swem prof. Kryński odczytał odezwę 
komitetu lekarzy warszawskich, którzy zwraceją się 
do ogółu lekarzy polskich z prośbą o zgłaszanie na 
raca komitetu wszelkich najszczegółowszych danych 
statystycznych, odnoszących się do choroby raka, a to 
celem skutecznej walki z tą niehezpieezną chorobą. 
Wniossk w tym kierunku zoatał jednomyślnie przyję- 
ty, Następnie przystąpiono do fachowych obrad, które 
rozpoczął referat dra T. Ostrowskiego ze Lwowa: 
„O wynikach po operacyi Talmy w marskości wą- 
troby“. 

Sprawa posła Stohandla. Otrzymnjemy następu- 
jące pisma: Odnośnie do notatki w onegdajszych nrach 
dzienników, donoszącej, iż e. k. prokuratorya cienzyń- 
aka zażądała mego wydania pod zarzutem zbrodni o- 
azostwa, proszą uprzejmia o umieszczenie następującega 
wyjaśnienia: żądanie powyższe jstotnia da parlamentu 
wpłynęlo, a ja sam poczyniłem kroki, abym został jak 
najprędzej wydany i mógł co rychlej przed sądem 
utangé. 

Co do zbrodni oszustwa, to, weding aktu, zerznca 
mi ją agent pruski Fink z Katowic, który mniema, że 
wywłodłem go w pole. Tymczasem zarzut podobny jest 
nietylko bezpodstawny, ale wprost po prnakn hezcze|- 
my i obliczony jedynie na złośliwe zaazkodzenie mojej 
opinii. Wystarczy np. jeżeli przytoczę, że z Finklem 
wogóle nie nia miałem da czynienia. Zresztą najlepiej 
o tej sprawie nie rozwadzić mig obecnie, a za to, gdy 
prokuratorys przeprowadzi śledztwo, o przyspieszenia 
którego alg staram, pozwolą sobie przedstawić Szano- 
wnej Redakcyi wyniki dochodzenia. Będzie to najlepaze 
wyjaśnienie sprawy. 

Nie wątpig oczywiście już teraz, że ta sama e. k. 
prokuratorya cieszyńuka, która z taką ukwapliwością 
żąda wydaniu posła polskiego na doniesienia pierwsze- 
go lepszego agenta pruskiego, a bez przesłuchania js- 
kichkolwiek świadków, z równą chęcią i gorliwością 
wytoczy po przeprowadzenin dochodzeń owemu agento- 
wi śledztwo o zbrodnię oszczerstwa. 

Najsmntniejszem w tej sprawia Jest jednak, ża pu- 
bliczność czytająt doniesienia tnklej alarmującej treści 
o żądaniu wydania, posła, jak w moim wypadka, aln- 
aznie ezoje sią zanlepokojoną. Bezpośrednlo bowiem cierpi 
na tem powaga Koła polakiego w Wiedniu i opada 
znaczenie godności poselskiej. Niektórzy w końcu mo- 
gą mniemać, iż gdyby nawet nie wazystko w donienle- 
alu było prawdą, ale zawaza „coś tam jest“ — i stąd 
szkoda moralna zostaje, 

Otóż opinii publicznej, powadze Kała i godności 
poselskiej winlenem na teraz powyżaza wyjaśnienie, 
oraz oświadczenia, ża nie, zgoła i atanawczo 
nic prócz hezezelności I złośliwości prn- 
ukiej w tej aprawie niema, jak niemniej winlenem 
zapewnienie, że oszczercą katowickiego z calą hezwzglę- 
dnośrią będę ścigał za jego postopek., 

W swoim zań czasie nie omieszkam poprosić o ogła- 
szenia wyniku śledztwa sądowego, który będę miał za- 
Bzczyt przedłożyć, 

Z szneunklem Stohandel, poral. 

„Straż Polaka“ w Krakawig. Zarząd główny wy- 
brał osohną komiayę, która wyłącznie mię zajmuje opio- 
ką nad młodzieżą, przybywającą do Krakowa ze stron 
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dalszych na czas wakacyjny. Wysyłają ją dobrzy oby- 
watele, pojmujący, że dla tej młodzieży, zmuszonej nie- 
raz uczyć się w języku obcym, nie mającej aposobna- 
ści zapoznać się z dziejami i literaturą ojczystą, po- 
wietrze Krakowa ma własność leczniczą. Pobyt jaj w 
utarej atolicy, w mieście pamiątek narodowych działa 
orzeźwiająco na ducha, na odporność. Młodzież ta przy- 
bywa z różnych atren, bo wszędzie znajdzie uię ktoś, 
co udzieli jej pomocy pieniężnej. Ala częato ta pomoc 
jest niewystarczająca, a przytem idzie o opiekę, © uła- 
twienia pobytu, a wreszcie o to, aby para albo kilko- 
tygodniowy pobyt wyzyskać Jaknajlepiej, aby młodzież 
ta widziała co godne widzenia, zlyszała co godne my- 
szenla, aby powróciła do dalekich stron rodzinnych lab 
na obczyznę z umysłem wzbogaconym, z sercem pod- 
niesionam. „Straż Polska* chętnie podjęła się tega za- 
dania, wymagającego ofiarności, czasu i pieniędzy, Pra- 
ca ta elcha, nle na popis, nia dla reklamy jednostek 
odbywa się taż bez mówek, przyjęć, bez ogłaszania w 
dziennikach imion „zaełażonych pracowników”. 

lublleusz profesora Zakrzewskiego. Jutro o g- 
11 przed południem odbędzie się w sali nr. 48 w Coll. 
novum uroczysty obchód kn nezczeniu 45-letnlego ju- 
bileuazu pracy naukowej profesora biatoryi w nalwar- 
zytecie Jagiellońskim Wincentego Zakrzewskiego, 

Wycleczki w Krakowle. Jutro w południe przy- 
bywa do Krakowa wycieczka z Rzeszowskiego, zorga- 
nlzowana przez p. Jądrzejowicza, w liczkie 360 osób. 
Opiekę nad wycieczką abjąła sekeya wycieczek ludo- 
wych przy kraj. Związku tnryatycznym. Wycieczka za- 
bawi w Krakowie do niedzieli wieczór. 

Z teatru mlejskiaga. W sobotę po raz I-szy 
w bieżącym sezonie „Cyganerya*, opera w 4 aktach 
Paceini'ego, gościnny wyst. Tadenaza Łowczyńskiego, 
W niedzielg po raz 8-my „Wesoła wdówka”, operet- 
ka w A akt. Lebara z panią Miłowską. W poniedzia- 
łek po raz 4-ty „Mąż trzech żon*, operetka w 3 akt. 
Fr. Lehara. We wtorek „Opowieści Hoffmana*, opera 
fantast. w 4 akt. Jak. Ofenbacha, gośelnny wyatęp 
Wład. Floryańskiego. We środę po raz 9-ty i przed- 
ostatni „Wesoła wdówka”, operetka w 3 akt. Fr. Le- 
bara z panią Schupp. We ezwartek po raz II-gi i o- 
utatni w bieżącym sezonie „Cavalleria rusticana“, opa- 
ra w 1 skcie Piotra Mascagni'ego. Zakończą „Paja- 
ce“, opera w 2-ch aktach z prologiem R. Leoncaval- 
la, gościnny występ Wład. Florjańskiego i Tadensza 
Łowczyńskiego. W piątek po raz II-gi 1 ostatni „Ba- 
ron cygański“, operetka w 3 akt. Jana Strauma. 
W sobotę po raz Il-ei i oatatni w blażącym sezonie 
„Straszny dwór“, opera w 4 akt. Stanisława Monia- 
azki, gościnny występ Tadensza Łowczyńskiego, W nle- 
dzielę po raz 10-ty i ontatni w tym sezonie „Wesoła 
wdówka", operetka w 3 aktach Fr. Lebara z panią 
Milowaką. 

Likretta do „Wesołej wdówki*, „Druelarza*, „Mę- 
ża trzech żon" i „Czaru walca“ wyszły w jednej, 
pięknie wydanej kajążeczee nakładam p. Emila Gilla. 
Książeczka ta zawiera zblór najpiękniejrzych aryj i 
ryjek ze wipomnlanych operetak i dla miłośników 
lekkiej muzyki i pieśni jest prawie niezbędną. Pod 
względem zewnętrznym kaiążeczka przedstawia mig 
bardzo dodatnio. 

Z teatru ludowego. Wśród całego szeregn fara 
i wadewilów, wywełujących na widowni pusty po więk- 
szej części śmiech, przyniósł wczoraj repertuar teatru 
ludowego trzecią z rzędu sztukę poważniejszą p. t.: 
„Ofiary carątn*, Autorka niniejszego dramatu p. M. Tu- 
rzyma przez Śobolewską chciała ze sceny przemówić 
do kobiet polskich, wskazując im obowiązki, jakie ma 
każda z Matek-Polek względem Ojczyzny, da której 
wyswobodzenia z rąk wrogów | odzyskania, prowadzi— 
zdaniem autorki — droga miłości | poświęcania. Za 
Ojezyznę więc i dla Ojczyzny poświęciła Sobolewska 
męża i dwóch synów; trzeci najmłodszy, Tadeusz, ze- 
slany utndent, wiernie atol na straży tych haseł, za 
które oddali życie ojcłee i bracia, a kiedy car zażądał 
1 jego życia, niesie je ochotnie w ofierze, mima, iż mi- 
łość do dziewczyny rwała go na pełna rozkoszy życie. 
Oto krótka treść całej sztuki, napinanej w tonie wy- 
soca patryotycznym | tak oddziaływnjącym na słucha- 
czy, że widownia trzęsła sią od oklasków, Matkę-Pol- 
kg Sobolewstą odtworzyła z godnością 1 moeg p. Ko- 
narska, która znalazła elę w popiaowej awej roli. O- 
atatniego jej syna Tadensza grał p. Sarnowski, który 
przy dobrej chęci i pracy czyni znaczne postępy. Ró- 
wnie p. Wienlawia (w roli Nikołajewny) do niedawna 
nie mile widziana na scenie, wczoraj opanowywała awój 
krzykliwy glou, mniej była sztywrą. Najsympatyczniaj 
wyszła w akcie 3-clm, czego dowodem byly długotrwa- 
łe oklaski. W końcu na wyszczególnienie zasłogują pp. 
Konarski (w roli szefa tajnej policy) i p. Limen (w 
roli studenta), którzy na każdej placówce na scenie 
są zawsze spokojni i pewni siebie. — Sztuka ma po- 
wodzenia zapewnione. br. 

Z teatru lndowego komunikają nam: W aobo- 
tg 11 b. m. wystawia dyrekcya teatra Indowego po 
raz plerwszy, tryskającą dowcipem i humorem 3-akto- 
wą operetkę, cleazącą się wielklem powodzeniem na 
auropojskieh scenach Indowych p. t. „Podróż do Ame- 
ryki“, Równocześnie komnniknje dyrekcya, że od so- 
boty porozmieszczane będą na rogach nlle stała nie- 
bieskie tabliczki z repertuarem, zapowiadającym przed- 
stawienia na każdy dzień w teatrze ludowym, 

Wycieczka do Czach i Saksonii. Akad. kl. to- 
Tyst. we Lwowie urządza w ostatnich dnisch lipca dwn- 


tygodniową wycieczkę do Czech i Suksonil. W progra- 
mia zwiedzenia wystawy jubileuszowej w Pradze (3 
dnf), Saskiej Szwajcaryi (3 dni), Drezna i tamtejszej 
wystawy Sztuki (2 dni), Lipaka (1 dzień), za powra- 
tam 4-dniowa wycieczka w Sudety z wyjściem na Śnleż- 
kę (1603 m.) i zwiedzenie Wroeławia (1 dzień). 

Wyeleczka wyrmszy ze Lwowa poclągiem osobowym 
o godz. 11'15 w nocy w piątek dn. 24 lipea (z Kra- 
kowa 25 lipca o godz. 9-20 rano). Powrót prawdopo- 
dobnie w niedzielę 9 nierpnia. W wycieczce mogą brać 
udział także nieczłonkowie za opłatą 3 koron na rzecz 
klubu, tak panowie jak | panle. Koszta podróży kole- 
ją tam i mapowrót wyniosą około 60 koron, ogólna ko- 
azta wycieczki wraz z podróżą 120—150 koron ad 
osoby. Zgłaszać się można najpóźniej do 22 lipca pad 
adresem Akad. Kłub Turystyczny, Lwów, Dom Akade- 
mieki. — Wycieczkę prowadzić będzie przewodniczący 
klubu dr M. Orłowiez. 

Co p. Feldmann „prostuja*. Ten p. Feldmann, 
który prostuje, nie jest Fełdmanem od literatury, — 
ale od propinacyi. Jeden 1 drugi jest jednak głośny: 
pierwszy w krytyce, drugi w szynku. Są nawet tacy, 
co twierdzą, że ten drugi Feldmann jeat pożyte- 
czniejszy od pierwszego, bo propinacya to grunt, 
s w każdym razie głośniejszy — przynajmniej 
w obrębie licy Stolarskiej. Właśnie od mieszkańców 
ul. Stolarskiej otrzymaliśmy skargę na p. Feldmanna 
względnie na jego szynk, w którym jest bardzo gło- 
dno a towarzystwo tak moderne jak w „Krytyca” 
draglego Feldmauna: ale niestety p. Feldmann II, 
wzorem Feldmanna I. wziął mig też do uprawiania ni- 
wy literackiej i nadesłał nam „krytyczne“ apreatowa- 
nie na zasadzie $ 19 u. p.: 

„Nie jest prawdą aby azynk mój przy nllcy Sto- 
larskiej prawadzony był w sposób matawą niedozwolo- 
ny; nie jest również prawdą aby szynk mój otwarty 
był długo po 11 w nocy a nawet po północy I t. d. 
i aby wskutek tego nocny apokój miewzkańców był za- 
kłócony. Nie jest wreszcie prawdą by zachodziła po- 
trzeba interwaneyi e. k. dyrekeyl policył o to, by lo- 
kal mój mia był źródłem niepokojów i publicznego 
zgorazenia. 

„Prawdą natomiast jet, że przepisów policyjnych 
i porządkowych dotyczących prowadzenia szynku ściśle 
przestrzegam i lokal swój punktnalnie o godzinie 11 
w nocy zamykam, jak również prawdą jest że w re- 
stauracyi mojej panuje zawsze spokój tak, iź spokój 
mieszkańców przy ul. Stolarekiej niezem nie zostaje 
zakłócony”. 

Z poważaniem Maks Feldmann. 

Umieściliśmy aprostowania szanownego pana Feld- 
mana. Musimy mu jednak pawiedzieć, że jego sprosto- 
wanie jest od ado z łgaratwem. Byłoby leplaj dla 
azynkownianego Feldmana, gdyby aledział cicho. Zgło- 
allo się do nas kilkunastu mieszkańców, sąsiadów p. 
Feldmana, gotowych do śwladczenia, ża azynk p. Feld- 
manna jest norą awantur, Także dyrekcya policy! ma 
o szynkn p. Feldmanna wyrobione zdanie, skoro mn 
niedawno urządziła nową rewizyę. 

Spłoazane konia. Wczoraj po południu w drodza 
z Podgórza do Wieliezki apłoszyły się konie pewnemu 
gospodarzowi z Wieliczki. Wskutek nagłego azarpnię- 
cia spadł 18-letni L. Gaezoł i doznał silnego watrzą- 
śnienia mózgu. Qdwiezłone go do azpltala Bonifra- 
trów, 

Zguklana przedwczoraj na plantach ahok Uniwer- 
xytetu I. tem powieści J. I. Kraszewskiego pt. „Stach 
z Konar“. Łaskawy znalazea zechce sig zgłonić z ksią- 
żką do właściciela realności przy ul. Starowiślnej 1. 86 
TI, p. gdzie otrzyma stosowne wynagrodzenia. 


Odrażającej woni potu 


pozbywa się, kto używa wyrobu 
M. Malinowskiego 


mydła formalinowego 


Cena 90 halarzy. 


W oprawie Zjązdu 
słowiańskiego nanczycialstwa w Pradze, 


Naczelny Zarząd kraj. Związku naaczycielstwa 
ludowego w Galicyi (z siedzibą w Krakowie) prosi 
mas o umieszczenie następującego komunikatu : 
Udział nanczycielstwa galicyjskiego w Zjeździe 
będzie liczny. Z ramienia Związku nanczycielstwa 
ludawego pojedzie do Pragi przeszła 180 osób 
(w tej liczbie okoła 60 nanczycielek), które w o- 
snaczonym terminie nadesłały zgłoszenia i pienią- 
dee. Ci = uczestników, którzy ze zgłoszeniem nie 
nadesłali 2 koron na legitymacyę zjazdową, mają 
przesłać tę kwotę pod podanym poniżej adresem 
najpóźniej do dnia 20-go lipca. Naczelny Zarząd 
nie przyjmuje już żadnych zamówień ani pieniędzy 
na obłady, wycieczki i bilety teatralne, Ponieważ 
wszystkie wytietzki z Pragi (na Mielnik parosta- 
tkiem, do Karl. Tynu, do Kutnej Hory i do Za- 
kładu dra Hamzy) odbędą się w jednym dniu, a 
niektórzy zamówili ł zapłacili wszystkie, przeto 
komitet skreślił nadliczbowe t mmieścił zgłoszo- 
nych na liścia wycieczkoweów do Mielnika. Pie- 


niądze za skreślone wycieczki zwróci się intereso- 
wanym przekazem poestowym, o ile nadwyżka 
wystarczy na bilet kolejowy s Krakowa do Pragi. 
Zgłoszenia 1 pieniądze odesłane już zostały komi- 
tetowi czeskiemu i w niedługim czasie nadejdą 
legitymacye zjazdowe, które nezystniey otrzymają 
w Krakowie przed odjaedem lub w pociągu. Na- 
tzelny Zareąd wniósł podania o zniżki kolejowe 
do odnośnych REA ZAOIEJo rych, Prawdopodo- 
bnie usyska się zniżkę tylko de Ołomuńca (poło- 
wę pociągu pospiesznego). Po otrzymantn stanow- 
czej odpowiedzi poda się dziennikami wiadomość, 
ile każdy uczestników ma nadesłać na bilet ko- 
lejowy z Krakowa do Pragi. Powrót dowolny. Da 
powrotu przez Bndapeszt zgłosiło się przeszło 30 
osób, która to grupa ma już prawe do 20 prosent 
zniżki biletn. 

Bliższa porozumienie się co da powrotu rótne- 
mi liniami okrężnemi nastąpi w Pradze. W wy- 
cieczre weźmie też odział prof. gimn. p. Jan Ma- 
giera, którego naczelny Zarząd uprosił na tłama- 
cza (czesko-polskiego) w razie potrzeby. Odjazd 
nastąpi 8 sierpnia reno. 

Wobec tego, że p. Robak, rajmnjący się wy- 
cieczką do Pragi, wyjeżdża dziś u Krakowa, pro- 
simy wszelkie korespondencye w sprawach Zjazdu 
i pieniądze se legitymacye oraz za bilet kolejowy 
(kwoty podane zostaną w niedługim czasie) pree- 
syłać pod adresem: Józef Robak, nanenyciel, Dg- 
brówka ruska, p. Sanok. 

Radzimy też zaopatrzyć się w potrzebne mapy 
i rozkład kolejowy oraz plan miasta Pragi (60 h. 
w jęz. czeskim), jak również w samouczek polsko- 
czeski „Polak w Czechach* (kosztnja 1 kor. 80 h.). 
Plan Pragi i samouczek zamówić moma przy nad- 
syłaniu pieniędzy za bilet kolejowy. 

Obszerniejsze Jab] zawiera organ Związku 
„Głos nanczycielstwa ludowego", który otreyma 
każdy uczestnik. 


Telegramy „Nowin“. 


Wybór śclślejszy w Bydgaszczy. 

Kalmar. (Ka. Poznańskie). Przy wczorajszym 
ściślejszym wyborze do parlamentn z okręgu wy- 
borezago Bydgoszcz I.-Kolmar-Ozarnków został wy- 
brany właśc. dóbr Rotter (kons.) 14.407. Reda- 
ktor Lebiński (Polak) otreymał 7.487. 

Po rawalucyl. 

Waszyngton. Według doniesień posła smery- 
kańskiego z Paragwaju, budynek poselstwa argen- 
tyńskiego w Assnncion, gdzie schroniło się około 
100 urzędników i członków obalonego rzędu, snaj- 
duje się pod silną strażą. Argentyna grozi wyaa- 
dzeniem wojska celem ochrony poselstwa. Jednak- 
że poseł amerykański sądzi, że nda się nowamu 
ministerstwu przywrócić = Argentyną pokojowa 
stosunki. 


ZE SWIATA. 


Klątwa na Blałarusalnów. „Wit. Gub. Wlied.“ 
podały w całości znamienną mowę prawosławnego 
biskupa połockiego Serafima, wypowiedzianą w s0- 
horze w święto Wniebowstąpienis Pańskiego. — 
Świątobliwy, pełen nezuć chrreścijańskich biskup 
prawosławny, zakończył Ewoje przemówienie ta- 
kiem przekleństwem : 

„Przeto wzywam na głowy Białornsinów, 0- 
chreczonych w cerkwi prawosławnej, ale ciążących 
do Kościoła katolickiego, wszystkie nieszczęście, 
które zapowiada odatępcom widzenie proroka, t. j. 
nieszczęście w każdej sprawie ich rąk, choroby 
śmiertelne, zamroczenie umysłu, lezdzietność, eie- 
rostwo, ruinę materyslną | zgodnie z daną nam 
władzą, upełnomocniam wszystkich podległych mi 
pasterzy ogłaszać na przestępujących próg kościa- 
ła katolickiego Białorusinów prawosławnych — 
przekleństwo | 

Balatnica maturzystką. Pisma warszawskie do- 
noszą: Artystka baletu petersburskiego, była ar- 
tystka sceny warszawskiej, p. Marya Rutkowska, 
wykazała niezwykły zasób energii 1 wytrwałości, 
niezależnie bowiem od zajęć scenicznych, zdołała 
przygotować się do egzaminn dojrzałości, który 
w tych dniach złożyła w Petersburgu z postępem 
selującym. Artystka eamterza poświęcić się stu- 
dyom prawnym. 

NADESŁANE. 
Komcesyonowane przez c. k. Namiestnictwo 
Biuro i Szkoła pisania i powielania na 


maszynach 
w Krakawle, przy ul. Kanoniczej L 4. 


Kancelarya 
Dra Kazimierza Koziańskiego 


adwokata krajowego 


Dra Stanisława Libermanna 
obrońcy w sprawach karnych 
przeniesiona została na Plac Dominikański I. 5. 


dawniej 


rzej SCHULTZ 


Kraków, Rynek główny L 32. 
Zamówienia odwrotnie. — W niedziele I święta zamknięte. 


wojskowe, 
ścielne 


POLECA 


Odznaki mundurowe, borty 


urzędnicze, ko- 
i teatralne. 


tx 


Księgarnia Katolicka } u A y aan i 
e mi „c pah Ę M | D Piotrowskiego 


Saski). Talefon Nr. 708. | l Stawkowska I 
urządziła w swym lokaln oscbno || | poleca 
oddziały | zey, Zeguki. orar 
Biżnterye srebrne i 
1-0 SZTUKI ARE A 
M których ma ma sprzedaż obrazy | cenach. 
olejne, akwarele, oryginały znako- ĘĄ, - Z FAKE 
mitych artystów" naszych 1 obcych. MAOT CZU GH EE rate aidą większą repi Gd 
2-0 Starożytności [psz rorta ztołowa, koszy tylko za 90 «o 


korony dostawia L. Alineu, Kecske | mmmn 


PIERWSZORZĘDNY 


Zakład pogrzebowy 


A. Szafrańskiego 


al. Mikołajska I. IG, (skiep). 
Mieszkanie I. 11. Telefon 51. 


poszukuje posady lub chce kogo zatrudnić, kupić 
coś, lub sprzedać, albo wydzierżawić pewinien 
ogłosić to w drobnych ogłoszeniach „Nowin“. Jedno 


<bejmujący meblo stylowe, broń staro- | met, Wegry. all z Warszawy przejmuje słewo kosztuje 4 h., pierwsze liczy się potrójnie; Dia włozamażrych dnicku idąca neżępotwa. 1 
żytną, szkło, porcelanę polaką (Korzec | emma Arasia lki ówi Ń ñ § 
Paranówka), a takie obcą (Sbvren, jAQGDDEGOGOJ nowe, poprawia zły krój, roperuje, || Tajtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hal. Należytość 
oswa), miany, mycha |() 16 Poselska 15 Q276 i prasuje o genach konka: przesyłać można w markach pocztowych — 
egwood'y), miniatury, eztyc Ek 
ielikie | francuskie, bronzy, zegary |(p === |reacyinych, aa W La (klej). | PK NOK AJOKIOKOJEOK AOAO AOOO 


i zegarki, majoliki, emalie, przed- 
mioty ze złota, srebra it. p. orez 
monety i madala polskie. 
Przyjmuje w kamls | kupuja ahętnie 
wszystko, oo salę adnaal do tych 

działów, GRBe 


Na wycieczki i zabawy 


sTeatr Rozmaitości$ 


poleca 


9 
h 
Ñ fabryka wyrobów cukierniczych 
ad 
9 
0 
A 
X 


ROMUALDA PIECZARKI, 
prowadzona pod osobistym za- 
rządem Ciastka po 6 hal. — 
Pomadki '/⁄ klg. kor. 1-20. 


w Parku Krakowskim. 
Oà 1 do 15 lipo 1408, 


ARA 
Magazyn A. B.C. | 


MATKI: SE Kraków, św. Anny 5 


OR ZA o 
szoococoo"<" > kupuje, sprzedaje, 
AOOO J „woje, sprzedaje, 


Nadzwyczajny program nowości 

Pochód jubileuszowy w Wledniu wraz z grupą krakowaką. 
Dueto Renzoni The 7 Pirmania 

Zankomici nonpolitabowy kpiewnoy. Niezrównana teupa akrekAnyoena, 

Ara, Zebra and Vo 


Drobne Ogłoszenia |$ 
po 4 halerza od wyrazu 
minimum 50 halerzy. 


SWOSZOWICE 


Fonomenalne igrzyska Indyanów 
Specyalna À przy muje w komis: James Basch Isa R 
Foszukiwane. deai pralnia rękawiczek R Antyki rzeczy nowa | Zdrój siarczany i aru kapielowy. 3 gk! Gł toy WE) RE ARIA 
2 i ki potrzebny d N używane. W miejscu stacya kolei żelaznej. ma | 4 Gwiazdy srebrzyste Les Marajlas 
Wacń Simi w NOVAK |, 4 lrkiewicza, 4i 4 we j y P E R E N 
w Bochni. 754 | fille u Wgo W. Fenza Szewska 1. X | ZR Kierownik artynt : Rudolf Franzlak. Kapelmistrz: St, piriona 


Prócz 7 pociagów kolei żelaznej odchodzą 
z Krakowa omnibusy codziennie o godz. 9 rano 
i o 4 popołudniu z Rynku głównego. 
EEE ZA IO I 


siaa sa GGGR 


Początek a godzinie 8 wieczorum, 


OOOKOOEKIOOKO OOOK 
po moni pnia 
EE ES mm En m aN AI 


FRANCISZEK ŻULIANI 


pierwsza krajowa fabryka wyrobów cemsntawych oraz 
przedsiębiorstwo budowli betonowych 


Kraków, Półwsie Zwierzyniec, ul. Kościuszki 37 
Telefan Nru 753 


poleca wszelkie wyroby betonowe, juka ta: rury i rynny w różnych 
rozuiarach, kręgi studzienro, posadzki vemontowe nadzwyczaj 
trwala w bardzo pięknych deseniach, zastępując w zupełności 
plytki kamionkowe, dyle betonowa zastępujące dotyo czasowe dyle 
gipsowe, posadzki kamienne Torazzo-granito, poandzki Holsit, 
schody betonowa Teraezo-granito na podmurowaniu i wolnowi. 
szące, płyty chodnikowe i wszelkie roboty wrhodzące w zakres 
wyrobów hetenowych. Wykonuje również poważy betonowe żelarnej 
konstrukeyi wedhig wypróbowanego patentow nu ago ayatemit 


i 
iX 


Poszakajeny Sprzedawcy 
IE wena 


Główna Ajencya Dzienników I 
Opłaczeń, Bławkawska 2. 898 


KABARET POLSKI 


w restauracyi 1. Zawilińskiego i Króla 
Kraków, Karmelicka 4. 


Mieszkanie w zakładzie od 1—4 Kor. dziennie. 
Kaniele siarczane po 1700, 1:50 i 2-00 Kor. 


Qu 1-go Października b. r. będzie 
wakowaó posada 


subjekta cukierniczego | 


Nowy program! — Występy 


Miry Mary 


polskiej wodowiłistki, 


do ciast 1 pierników 
w fabryce wyrobów azkierniczych 


lizefa Siermontowskiego 
w KRAKOWIE. 824 


oraz k mików 

Adama Skotnickiega, Bronisława Bronikowskiego 
i innych. 

Początek © godzinie 9 wieczór. — Wstęp walny. 


Sensacyjna nowość! 


Artystyczne i najtrwalsze fotografie 
wykonuje 


Do sprzedania. 


na wzór zakładów angielskich i 


tode pudie czarne do sprzeda- 
amerykańskich 


nia. Wiadomość ul. Gro- 


dzka 1. 39 (u ślusarza) 812 „Kiefer-. — Wykonanie rzetelne i pnnktuajue po najniższych 
cenach konkurencyjnych. 
Do wynajęcia. Cenniki gratis i franco, 607 


Lana „Kamera“ 


w Krakowie, naprzeciw hotelu „Royal“ 
po cenach 

12 sztuk wizytowych . . zł. 130 

12 sztuk gabinetowych . . zł. 2.90 

Ceny innych formatów są uwidocznione w naszych 


mystawach. Zdjęcia wykonuje się codzi onnie bez 
względu na pogodę 116 


<klsu w Dębnikach w Rzaku 
>p ol. 19," z mieszkaniem lub 
bez, zaraz do wynajęcia, Wiadomość 
tamże 816 


U O Oj 
| o 
Krakowianka 
Czekolada mleczna 
„na sposób szwajcarski 
wyrób własny poleca 


| A. Piasecki, Diuga 0. 


68h ml. Flaryańska 2, 
"tel Drazdeński, kraków, 


Potrzetna są zaraz 


zdolne staniczarki i spódniczarki 


do pracowni 
Henryka Śchwarza, Kraków Gradzka 13. 


Zgłoszenia ustnie luh piśmiennie. 


(i: Rawy palonej 

najnowszym 
i najlepszym spo- 
a sobom za pomocą 
ACT 


Bazar Krajowy 


w Krakowie, Rynek główny 1. 20 
(róg ul. Brackiej) 
poleca 
wyroby krajawe po cenach fabrycznych w wielkim wyborze, 
orai 


Peleryny Zakopańskie 


od deszczu, guńki, serdaki, sukmanki krakow- 
skie, czapeczki. Wielki wybór pasków krakaw- 
skich i zakopańskich. 618 


188 


L. 6347. 


Obwieszczenie, 


„Magistrat miasta Podgórza 
rozpisuje lcytacyę celem od- 
dania w przedsiębiorstwo bu- 
dowy uchronki. Oferty można 
wnosić do dnia 25 lipca 1908 
do godziny 12 w południe do 
dziennika podawczego Magi- 
stratu. 

Bliższe warunki budowy są 
do przejrzenia w godzinach 
urzędowych w Magistracie*. 

Burmistrz: 
830 Fr. Z Marywiki m. p. m. p. 


Farby Olejne 


do użycia gotowe, szybko 
schnące, da pomalowania: 


MAGAZYN MEBLI 


iZakład tapicersko-dekoracyjny 
isdn AZ KAJETANA 


Lakiery do podłóg 


z6 znanych firm: 


i | Frit! i zapewnić sobie mogą osoby obojga płci i na wszystkich stano- 
L. Marxa aer BO a i społecznych przez objęcie zastępstwa Aksyjnego Tow. i 
farby do podłóg w Krakawle. Ubezpieczeń na życie i renty we Wiedniu 8 
Fiia: w Krakowie 
Maca francuska | woskowa oS 66 k © | 
podłóg. Sa ul. Floryańska 10. o 


Farby spirytusowo-|akierowe. 
y URE da podłóg. Dla ubazpieczonych najdogodniej. warunki spłat, najtańsze 
d A 


tö oka pr m, dyety Inb stała pane: 
Wosk podłogowy „Parkat Rose“. = ao AE LASEM M i: 5 w) i E 
polecają 


Reim i Spółka 00000000009000000050000 


F 00005000000 008200000000 X 
m = Znakomity płyn do radykalnego 8 ul. Floryańska l. 36, l. 


tag | $ WYGUBIENIA PLUSKIEW = 38i | 


oraz wszelkich wyrobów po- M TA 


wroźniczych w Dębnikach o 
1. 70 (dom wisany). — Sklep o Zdziaława Komorowskiago, Kraków, Floryańska I. 33 
Kraków, Plac Maryacki |. 8 TRWAM c 


lózafa Wałkowińskiego Wynyłki na prowincyę odwrotną pocztą. aO 


l D0000000000 00000000000" 
Wydawca: Lucyna Szczapańdka. Radaktor odpowiedzielny : Taiwik e 


